
Dziesiątki, setki, tysiące informacji. Docierają do nas 
różnymi drogami. Bezpośrednio i pośrednio, 24 go-

dziny na dobę. Informacje mniej ważne, ważne i bardzo 
ważne. Informacje fascynujące, poruszające i oburza-
jące. Informacje nadzwyczajne. Głównym składnikiem  
receptury małej dawki mediów są fragmenty informacji  
zwyczajnych. A zarazem użytecznych.       

Teraz 
I. Błońska

W kierownictwie Wielkopolskiego Oddziału Narodowego 
Funduszu Zdrowia nastąpiły zmiany. Prezes NFZ Andrzej 
Sośnierz odwołał dyrektora Ryszarda Stangierskiego. Jego 
miejsce zajęła Irena Błońska. Jest ekonomistką. Karierę 
rozpoczęła od pracy na stanowisku głównego specjalisty do 
spraw szpitali klinicznych w poznańskiej Akademii Medycz-
nej. Została dyrektorem Szpitala Klinicznego nr 5, była też 
wicedyrektorem Obwodu Lecznictwa Kolejowego w Pozna-
niu. Pełniła funkcję pełnomocnika lekarza wojewódzkiego 
do scalenia służby zdrowia powiatowej z miejską. Była jed-
nym z założycieli Wielkopolskiej Regionalnej Kasy Cho-
rych i jej wicedyrektorem. W 2003 r. została dyrektorem Za-
kładu Opiekuńczo-Leczniczego i Rehabilitacji Medycznej  
w Poznaniu.

 (LID)
 „ECHO MIASTA” 

Nie narusza
konstytucji

Pominięcie dyżurów medycznych w podwyżkach dla pra-
cowników samodzielnych publicznych ZOZ, wynikających 
z tzw. ustawy 203 zł, nie naruszyło konstytucji. Tak orzekł 
Trybunał Konstytucyjny po rozpatrzeniu wniosku Ogólno-
polskiego Związku Zawodowego Lekarzy, który zaskarżył 
przepisy o negocjacyjnym kształtowaniu wynagrodzeń (tzw. 
ustawy 203) nieuwzględniające podwyżek zarobków uzy-
skanych za dyżury medyczne. Trybunał stwierdził, że dyżu-
ry medyczne są specyficzne i różnią się od pracowniczych.
Polegają nie tylko na dyspozycyjności i wykonywaniu pracy, 
lecz także na wypoczynku. Odmiennie też się za nie płaci: 
za każdą godzinę co najmniej 130 proc. stawki godzinowej 
wynagrodzenia zasadniczego, w nocy co najmniej 165 proc. 
stawki, w niedzielę i święta zaś co najmniej 200 proc. tej 
stawki. Wynika z tego, że każda podwyżka wynagrodzenia 

zasadniczego znajduje swoje odbicie w opłacie za dyżur me-
dyczny. Trybunał uznał więc, że odrębne uwzględnianie dy-
żurów jako podstawy podwyżki wynikającej z tzw. ustawy  
203 zł byłoby niesprawiedliwe i niezgodne z celem podwyżki.  
A było nim włączenie służby zdrowia do negocjacyjnego 
systemu przyrostu wynagrodzeń (sygn. K25/05). 

JOLANTA KRONER
„RZECZPOSPOLITA”                                                                                   

Im na bonie
nie zależy

Nie będzie tzw. bonu zdrowotnego, który miał zmienić 
polską służbę zdrowia – ustalił „Dziennik”. Jego pomysło-
dawca, szef NFZ Andrzej Sośnierz, nie chce w tej sprawie 
wchodzić w kompetencje ministra zdrowia i posłów. A im 
z kolei na bonie nie zależy. – Szkoda, bo pomysł bonu jest 
korzystny dla pacjentów – mówi Elżbieta Radziszewska, 
posłanka opozycyjnej PO. Krzysztof Bukiel, szef związ-
ku zawodowego lekarzy, który domaga się wprowadzenia 
bonu, jest rozczarowany. Bony mogą wprowadzić posłowie 
albo Ministerstwo Zdrowia. – Nie ma rozmów na ten temat 
– mówi Jolanta Szczypińska, poseł PiS z komisji zdrowia. 
– My też na razie nad projektem bonu nie pracujemy – doda-
je Bolesław Piecha, wiceminister zdrowia z PiS. 

IWONA DUDZIK
 „DZIENNIK”

Co 40 lat 

Zjawisko, jakim jest pandemia grypy, odnotowywane 
jest co 40 lat. Dlatego w tym roku lekarze jeszcze mocniej 
przekonują pacjentów do tego, by się zaszczepili. Jak dotąd 
to jedyny sposób zabezpieczenia przed chorobą. Do akcji 
włączają się nie tylko lekarze. – Pandemie występują dość 
regularnie, mniej więcej co czterdzieści lat. Musimy więc 
być przygotowani na jej atak – twierdzi Jadwiga Kuczma-
-Napierała, zastępca państwowego wojewódzkiego inspek-
tora sanitarnego w Poznaniu. – W porównaniu z krajami 
zachodnimi odsetek Polaków zgłaszających się do szcze-
pienia przeciwko grypie jest wciąż niższy. Wynika to mię-
dzy innymi z nieufności pacjentów do szczepienia. Boją się,  
że przyjmowanie szczepionki obniży ich odporność lub 
spowoduje nasilone objawy choroby. Specjaliści temu za-
przeczają. – Bezwzględne wskazania do szczepienia kie-

Mała dawka mediów
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rowane są do osób znajdujących się w tak zwanej grupie 
podwyższonego ryzyka – twierdzi profesor Jacek Wysocki, 
prezes Polskiego Towarzystwa Wakcynologii. – Zachoro-
wanie na grypę w ich przypadku wiąże się bowiem z duży-
mi kosztami leczenia, a także stanowi zagrożenie dla zdro-
wia, a nawet życia. 

WWW.GLOS.COM                                                                        
       

Nobel
za interferencję 

Tegorocznego Nobla z medycyny i fizjologii otrzymali
dwaj amerykańscy uczeni, profesorowie Andrew Z. Fire  
i Craig C. Mello, za odkrycie mechanizmu wyciszania ge-
nów. Odkrywając interferencję RNA u roślin i zwierząt,  
a także u człowieka, uczeni dotarli do uniwersalnego syste-
mu komórkowych zabezpieczeń przed wirusami czy obcym 
DNA. Dzięki temu i coraz większej biegłości w inżynierii 
genetycznej uczeni będą mogli zablokować dowolny gen.  
I być może w końcu uda im się trafić na ten krytyczny dla
wzrostu komórek rakowych, nieistotny jednocześnie dla 
rozwoju komórek zdrowych. Wydaje się zatem realne, że 
nowotwory, infekcje wirusowe czy pewne choroby gene-
tyczne da się kontrolować przez zahamowanie syntezy od-
powiedzialnych za to białek.

 MARGIT KOSSOBUDZKA
„GAZETA WYBORCZA”  

Żądanie 
rzecznika

Krzysztof Kordel, rzecznik odpowiedzialności zawo-
dowej wielkopolskich lekarzy, od lat walczy ze złem  
w światku medycznym. Teraz, pierwszy raz w historii, zażą-
dał dożywotniego zakazu wykonywania zawodu dla kolegi 
po fachu, skazanego za molestowanie nieletnich pacjentek. 
Sąd ukarał go już 10-letnim zakazem wykonywania zawo-
du. Dla rzecznika to stanowczo za mało. Lekarz konse-
kwentnie nie przyznaje się do winy. W prokuraturze, sądzie 
i u rzecznika. Zaprzecza. Twierdzi, że pokrzywdzone dzieci 
wszystko wymyśliły. Zaskarży wyrok. Za kilka miesięcy 
sprawę rozpatrzy – jako sąd drugiej instancji – Sąd Okręgo-
wy. Jego orzeczenie będzie prawomocne.  – Wówczas po-
proszę o wyrok z uzasadnieniem i zażądam dożywotniego 
zakazu wykonywania zawodu – zapewnia dr Kordel. 

BARBARA SADŁOWSKA
 „GAZETA POZNAŃSKA”

Piknik
po raz drugi 
W Wolsztynie odbył się Piknik Tlenowy, podczas którego 
mieszkańcy mogli skorzystać z bezpłatnych badań. Zainte-
resowanie było ogromne. Jak mówi dyrektor wolsztyńskie-
go szpitala Jerzy Miadziołko, była to druga tego typu akcja 
organizowana w tym roku. – Podczas pierwszego pikniku, 
jaki odbył się w maju, przebadać się przyszło ponad 400 
osób – mówi. – Tym razem poszerzyliśmy zakres badań  
o profilaktykę kardiologiczną. 

AWY
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

Bols
nie na stacji 

Za ograniczeniami w sprzedaży alkoholu nocą opowie-
dział się minister zdrowia Zbigniew Religa. Tzw. nocna 
prohibicja miałaby w pierwszej kolejności dotyczyć sprze-
daży alkoholu na stacjach benzynowych. Minister zapowie-
dział, że będzie dążył do wprowadzenia swojej koncepcji  
w życie, ale ostateczna decyzja należy do rządu. Liczy się też 
z możliwym sprzeciwem ministra finansów w tej sprawie.
– Minister finansów zaraz powie, że zmniejszą się wpływy
do budżetu. To są trudne decyzje – mówił Z. Religa. 

WIRTUALNA POLSKA

Uśmiechnij się 
Bóg, patrząc na grzeszną Ziemię, zauważył zły stosunek 

społeczeństwa do lekarzy. Chcąc podnieść reputację całe-
go personelu medycznego, zszedł na Ziemię i zatrudnił się 
jako lekarz w przychodni rejonowej. Pierwszy dzień pracy 
spędza w izbie przyjęć. Przywożą sparaliżowanego chorego. 
Bóg  kładzie choremu dłonie na głowę i mówi: – Wstań i idź! 
Chory wstaje, wychodzi na korytarz. Tamże tłum oczekują-
cych pacjentów. Wszyscy pytają: – No i jak nowy doktor? 
W odpowiedzi słyszą: – Łazęga, nie doktor, nawet ciśnienia 
nie zmierzył... 

„ECHO MIASTA” 

MEDIA W MAŁEJ DAWCE ZAAPLIKOWAŁ

ANDRZEJ PIECHOCKI
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